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D rukiem  i nakładem  D rukarni N adw ornej W . Deckera i Spółki w  Poznaniu. — R edaktor odpow iedzialny: N . K am ieński w  Poznan iu .

Telegraficzne wiadomości.
T r i e s t ,  d. 16. Listopada. — Siatek paro w y  p rzyby ł z K ons tan ty ­

nopo la  z wiadomościami z d 7. Listopada. W e d łu g  nich zbiera się wiel 
kie wojsko w ścieśnionych stanowiskach na granicy azyatyckiej, turecka 
zaś flota w ypłynęła  na morze C zarne.  W e z w a n o  rząd serbski do oświad­
czenia się jakie zajmie stanow isko pod  względem spraw y  wschodniej.

P a r v ż  d. 16. Listopada. — W y r o k  zapadł w sprawie spisku o p e ry  
komicznej.  Z 27 oskarżonych  skazano 24 ,  6 zaś uznano za niewinnych. 
Pom iędzy  ostatniemi znajduje się ta k ie  Brafiano

B u k a r e s t ,  d. 12. Listopada. — Bój wciąż t rw a ,  do  tej chwili nie
rostrzygnię ty .  _ _ _ _ _ _ _ _

B e r l i n ,  d. 18. Listopada. — Naj. Pan raczy ł nadać: byłem u radzcy 
re tency jnem u  Boddien w Toussa inen,  o rd e r  orła  czerw onego Itej k la s sy ; 
nauczycie lom  ewan. i kościelny’m W e rn e ro w i  w Boitzsch, Schmidtowi 
w W e d d in ie ,  E d le row i w F r iedersdorf ,  tudzież posługaczowi B oerner  
w Hali oznakę honorow ą.

B e r l i n ,  d. 17. L is to p a d a .—  W  ostatnich dniach aresztow ano tu 
k ilka osób pode jrzanych  o po lityczne zabiegi. M ówią, że między innymi, 
został także aresztow any właściciel d rukarn i W eid le .

  W c z o r a j  rozeszła się tu pogłoska,  że R osyan ie  ponieśli klęskę.
W ed łu g  ostatniej depeszy, T u rc y  walecznie się wszędzie biją, pod  Ołte- 
nicą okazali wielką dzielność, k iedy w oczach R osyan  przez Dunaj się 
przeprawiali  i b rodząc  po pas w w odzie ,  na nich uderzyli. Dziś m n ó ­
stw o depesz tu  nadesz ło  z Bukares lu ,  P a ry ża ,  W ie d n ia  i Brukseli. Kilka 
znieb o trzym ał książę pruski. Pozn. niem. gaz.

(Kor. Cz.) B e r l i n .  9. Listopada. — Posiedzenia Bundestagu n ie ­
mieckiego, które się dnia 3. b. m. rozpoczęły, nie p rzedstaw iły  w pra 
wdzie dotąd nic t a k ie g o , coby  zasługiwało na szczególną uwagę. P o ­
danie sz lachty hanowerskiej w interesie zagrożonych  ich p rzyw ile jów  — 
rzecz  znajoma z lat p o p rz e d n ic h ;— podanie  kilku depu tow anych  ks ię­
stw a L ippe ,  domagających się od Bundestagu zakazu wykonania  edyktu  
książęcego z 18. P aźd z ie rn ik a ,  przez k tóry  system dawniejszych w y b o ­
ró w  zm ienionym został; nareszcie podanie  kilku obywateli frankfurts- 
k ich ,  protestu jących  przeciw ko ogłoszonemu n iedaw no temu praw u, sta 
now iącem u o politycznem  stanowisku ży d ó w — to są głów ne przedmioty, 
k tórem i się Bundestag  w pierwszych dniach zajmował. W ażn ie jsze  
przejść mają do  ob rad  w dniach następnych , między niemi wniosek do 
tyczący  stanowiska związku niemieckiego w spraw ie wschodniej,  podany  
przez Austryą, Na ten przedm iot zw rócona  jest uwaga tutejszej publi 
czności,  której nic jest w iadom o, że Prusy, mimo w spólnego działania 
z  A ustryą ,  zastrzegły sobie niezawisłość przeciw ko uchwale Bundestagu, 
k tó ra b y  z polityką ich pogodzić się nie dała. K r e u z z e i t u n g  w d z i­
siejszym num erze powstaje zapew ne z b y t  su row o p rzeciw ko n iep rzy ja ­
znej P rusom polemice dzienników niemieckich po łudn iow o-zachodn ich ,  
mniemając także, że w  polemice tej przebija  się w pływ aus tryacki,  w al­
czący przeciwko separacy jnym  dążnościom polityki pruskiej. T o  pewna, 
źe neu tra lność  P ru s ,  na niniejsze w chwili powszechnego zaburzenia 
w ystaw iona  próby, niż neutra lność A ustryi,  nabra łaby  w Niemczech, 
tem większego znaczenia w chwili, w której Austryą u jrza łaby  się z m u ­
szoną wystąpić czynnie w spraw ie  wschodniej. Być m oże , że w takim 
razie Austryą się obawia, aby  P ru s y  nie w esz ły  w p rzym ierze  z pań 
stwami zachodniemi i pod ich w pływ em  nic ogarnęły steru w polityce 
Niemiec. T y m  sposobem da łaby  się w ytłum aczyć polemika dzienników 
p o łudn iow ych  przeciw ko Prusom , za którą tutejsze dzienniki czynią Au 
stryą  w połow ie odpowiedzialną. Jednakże,  są to zdaniem mojem ty lko  
p rzypuszczen ia ,  które im łatwiej się w dzisiejszym stanie spraw y wscho 
dniej nasuwają ,  tem prędzej rozwiać się mogą w chwili,  w której taż 
spraw a na polu w idomych czynów  przedstawiać się zacznie. W y s ta rcz a  
dziś zwrócić uwagę na p o zo ry  n ieporozumienia pomiędzy państwami nie- 
mieckiemi, mówię w yraźnie pozory ,  bo  rzeczywiście niemasz dotąd d o ­
w odów , ze n ieporozum ienie to egzystuje. Dalsze n a ra d y  Bundestagu 
zapew ne nam lepiej praw dę wykryją.

Inaczej się ma rzecz z stosunkami handlow o celnemi. Mimo p rze d łu ­
żenia związku celnego i uchwalenia w konferencyach  berlińskich nowej 
wspólnej ta ryfy  celnej, dążności państw  p o łu d n io w y c h ,  działających 
ciągłe w duchu  koalicyi darmstadlskiej, stają przy  każdej sposobności

sprzecznie z dążnościami P rus ,  a to n ie ty lko  w reform ach do tyczących  
samego związku celnego, ale i w traktatach handlow ych z zagranicą, mia­
nowicie z Belgią, z którą daw nie jszy  trak ta t nie został do tąd  p r z e d łu ­
żony. W alczą  tu z sobą systemy w yższych  i niższych ce ł ,  tamte przez 
państwa po łu d n io w e ,  te p rzez  P rusy  popierane.  Szkody  z takow ych 
sporów sp ływ ają ,  jak zw ykłe  na kłócących się z sobą ,  tojest na związek 
celny.

W e d le  N a t i o n a l z e i  t u n g ,  naprężenie  po li tyczne pom iędzy  F ra n -  
cyą i Belgią wzrasta coraz więcej. Poseł francuźki w Belgii nie został 
w prawdzie dotąd oficyaluie o d w o łanym , i na radę Anglii zapew ne j e ­
szcze czas niejaki w Brukseli pozostanie. P rz y ja z n e  jednak  stosunki p o ­
między obu  krajami mogą p o dobno  być uw ażane jako  zerwane. Poseł 
francuźki Adolf Barrot miał odebrać  b a rdzo  su row e  in s t ru k e y e ,  drażli- 
wość obu  dw orów  niedopuszcza spokojnego  porozum ienia  się, i w y jazd  
posła francuzkiego ma być  każdej chwili oczekiwanym. Stan ten b y łb y  
w zupełnej sprzeczności z tem, co n iedaw no temu dziennik Z e i t  pisał
0 s tosunkach francuzko - belgijskich.

W  zeszłą sobotę  ks. Pruski ,  jako  p rez y d en t  po łączonych  loż w o l­
nych mularzy n iemieckich, p rzy jm ow ał syna sw ego ,  F ry d e ry k a  W i l ­
helma, za członka jednej z lóż tute jszych. C erem onia  ta o d b y ła  się 
7. wielką u roczys to śc ią .— S t a a t s a u z e i g e r  p ruski ogłasza ro zkaz ,  zno ­
szący eto od dow ozu  ryżu. — U roczystość  p rzy g o to w y w an a  dla mi- 
nisira prezydenta  w dniu .9. b. m., dała dziennikowi Z e i t  po w ó d  do m ó­
wienia o niej prawie oficyaluie. Tymczasem przyjacie le  osobiści m in i­
stra p rezyden ta  starają się p o d o b n o  o sp row adzen ie  jej na skromniejsze 
pole, k tó reby  sposobow i myślenia ministra p rezyden ta  więcej o d p o w ia ­
dało. Być więc jeszcze m oże,  że jakaś uroczystość przy jdz ie  do  skutku, 
choćby też ty lko  w formie wielkiego sk ładkow ego  obiadu. W  takim r a ­
zie p. Manteuffel nie odm ów iłby  na uiui swojej obecności.

F r t iH c y a .
P a r y ż ,  14. Listopada. — Między osobam i, k tó re  w y jec h a ły  dziś 

do F ontaineb leau  i do ‘22. L istopada tam pozostaną, zna jdu ją  się nas tępu ­
j ą c e : książę N ap o le o n ,  Książe M urat i jego s y n ,  minister s tan u ,  m ar­
szałek Magnan, minister spraw  zagran icznych , prezes senatu  i pose ł  a u ­
stryacki. U roczystości we F onta inebleau  są ty lko  wstępem  do zabaw  
u roczys tych ,  które będą w P a ry ż u  podczas zimy w ypraw iane .  O p ró c z  
balów przez d w ór,  wszystkich ministrów, senat i ciało p raw odaw cze  
w ydaw anych ,  wystąpi pan D rouin  de  1’H u y s  z uroczystością w swoim 
hotelu , która świetnością wszystkie p rzewyższy.

— W e d łu g  rozporządzenia prefekta policyi nic nie będą płacić na 
kolejach żelaznych od dzieci niżej lat trzech, od  trzech do  siedmiu lat 
opłacać będą tylko czw artą część fraiika.

—  N apróźno  szukaliśmy dziś odpow iedzi w  pół u rzę d o w y c h  d z ie n ­
nikach na manifest cara i na okólnik hr. Nesselrodego. C o  się ty c zy  g łó­
wnego ustępu w lej nocie ,  że od  m ocars tw  zachodnich  zależeć będzie 
zawarcie w ojny  w szczupłych  granicach kilku prow incyi tu reck ich ,  t łu ­
maczy to C o n s t  i l u t  i o n  n e l  zaw ezw anie  F ra n cy i  i Anglii,  ab y  spraw ę 
T urcya  z Rosyą sam na sam za ła twiły. P a y s  w tem n ieupa trn je  żadnej 
groźby, co na to zby t  jest rozsądną B osya ,  d o d a je  j e d n a k , że Anglia
1 ł r a n e y a  tyle mają uczucia swej godnośc i ,  żeby  nieścierpiały p o dobne j  
obelgi. O b a  dzienniki kończą swe orzeczenia za ręczeniem , że F rancya  
i A n g l i a  życzą sobie rozum nego, dla o b u  s tron  zaszczytnego p o k o ju ,  ale 
dają do  zrozum ienia ,  że n iepojmują w tej chw ili ,  na jakich zasadach ów 
pokój ma być zaw arty  lub też przynajmniej p rzygotow any.

C  o n s t i t u t  i o n n e 1 w yprow adza  porów nan ie  Turcy i w czasie kam ­
panii roku  1828 i 1829 a w teraźniejszej chwili. W ó w c z a s  T u rc y a  miała 
całą E u ro p ę  przeciwko sob ie ,  b y ła  osłabioną przez u tra tę  G re cy i  i sp a ­
lenie swojej floty pod  Nzwaryueui.  Niemogła się spodziew ać p o m o c y  
z E g 'P l u . a wewnątrz panow ało  rozdw ojen ie  rozdw o jen ie  z p o w o d u  r e ­
form i zniesienia janczarów, jedueni słowem ty lko  140,000 wojska w y­
prowadziła  w połe. Mimo to, dopiero  po kampanii b a rd z o  mozolnej, 
trwającej przez 18 miesięcy udało  się Rosyanom  wym usić na T u rc y i  po ­
kój w Adrianopolu. Rosyanie w  tej kampanii utracili 140,000 żo łn ierzy  
i 50,000 koni, T o  przypuściw szy C o n s  t i t u t i o n n e l  widocznie d o w ie ­
dzie w dalszym ciągu iego a r ty k u łu ,  że T u rc y a  p rz y  dzisiejszych ź ró ­
dłach i politycznych sprzymierzach potrafii obronić swoją skórę.

A rtyku ł w M o n i t o r z e  dzisiajszym o walce pod  O lten icą  brzmi d o ­
słownie jak nas tępuje: w trójkącie u tw orzonym  przez A rd isz ,  Dunaj
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i O l t e n ic ę , przyszło do walki  na dniu 4. Lis topada.  T urk ów  było tam 
tylko 9000. Z a j ę l i  b ud yn ek  kwarantany,  k tóry leży na dolinie n ieda ­
leko  Dunaju i wsi Budynek ten i stary szaniec wzmocniono materiałami 
przywiezionemi  z Tur tukaju.  T u r c y  z wielką korzyścią użyli  bateryi  lej 
fortecy.  Strzelal i  z niej w poprzek  D u n a j u ,  szerokiego tam oko ło  ‘260 
toazów,  k tóre raziły Rosyan  stojących pod wzgórzem wsi. J e ne r a ł  Dan- 
ne nbe rg  kierował  ruchami rosyjskiemi i stał z swym slabem w małej  o d ­
ległości ode wsi. Stratę Rosyan  poda ją  na 1200 poległych i r annych.  
Niemal  wszyscy do w ód zc y  batal ionów i wielu pułkowników zostało ran 
nycb.  Najwięcej  ran odnieśli  Rosyan ie  od kul spiczastych.

L a  P r e s s e  donosi ,  i eRos ya n ie zu pe ł nąp on i eś l ik lę skę wAz yi ,  a b y ł o ic h  
tam 15,000, kiedy na nich napadł  s ławny Szamil.  M o n i t o r zaś donosi
0 bitwie z 24,000 Rosyanami .  W e d ł u g  wszystkich depesz które w tej 
mierze nadeszły i w tej drugiej  bitwie ponieśli  klęskę Rosyanie.

 Pomiędzy członkami ciała dyplomatycznego,  którzy w pierwszych
dniach polowania  byli  we Fon taineb leau,  znajdowal i  się posłowie au- 
st ryacki ,  saski i doński.

L i o n ,  12. Listopada.  —  Po jedyncze  oddziały wojska oczekują r oz ­
kazu do  marszu do Marsyl i i ,  zkąd je przewieść mają do Algieryi ,  celem 
zastąpienia tam pu łków afrykańskich p rzeznaczonych  do K o n s t a n ty n o­
pola.  Nasi  żołnierze ba rdz o  się cieszą z tego, bo  lubią wojnę i spodzie 
wają się na wiosnę zarobić wiele epoletów.  W o j n a  na wschodz ie  zły 
w pły w  wywie ra  na inleresa handlowe  i p rzemys łowe  w po łudniowej  
F rancy i  Stan w ogólności  w p o łu dn i ow yc h  departamentach nie bardzo 
jest świetny.  Zb o że  i wino nieuda ły  się w tym r oku  i powiększyły pro 
letariat. Fabryk i  t rzymają się jako tako,  ale i tu obawia ją  się przesilenia,  
jeżeli wo jna na wschodzie przeciągnie się,  a na to się niestety zanosi .  
W  sąsiedzkich depar t amentach  wciąż się odbywają  a resztowan ia ,  ściąga­
jące się do rewo luc y jn ych  zabiegów.

— W e d ł u g  najnowszych  wiadomości  z T u lo nu ,  nadeszły tam r oz ­
kazy do wielkich uzbr o je ń ,  a w t amecznym ar ienalc morskim wielką r o z ­
wijają czynność.  , .

S l r a z b u r g ,  13. Listopada.  — Na j ednym z ostatnich posiedzeń 
rady miejskiej odczy tano  sprawozdanie  mera ,  w którern wnosi  o zacią 
gnięciu pożyczki  1,200,000 fr. na różne budo wle  publ iczne i celem przy-  
piększenia miasta, co wszystko ma kosz tować  2,675,000. W i e le  ulic n o ­
wych  i tu ma być za łoż onych ,  na wzor  Paryża i wpros t  p rowadz ić  do 
dworca  kolei żelaznej  s t razburgsko paryskiej .  — Zdaje się, że juz ceny 
zboża nie będą  się podnosić.  O d  ki lku dni stoją na równi ,  w skutek 
wiadomości  z por tów,  że nadeszły znaczne tam ładunki  zboża.

(Kor.  C%) P a r y ż ,  d. 7. Lfstopada.  — Kluby i r edakeye  dzienni­
kó w,  j edy ne  grona t rudniące się dzisiaj pol i tyką,  zostają pod wpływem 
a r t yku łu  N a t i o  na  1 - Z e i t u l ig,  zamieszczonego w kolumnach Monitora.  
Ar t ykuł  ten posłany do Berl ina z P a r y ż a ,  pokazu je ,  że wyra z  p a rven u  
wyszed ł  z Pe te r sburga ,  i że to co się "dziś dzieje na wschodzie,  ma swój 
początek w przyszłości .  L a  P a t r i e  ogłosiła krótki lecz mocny  ar tykuł  
za Turcyą .  T o ż  samo robi  dziś C o n  ti t u t i o n u e 1 ogłaszając ar tykuł  
p  de Cesena.  J ę z y k  dzienników r zą d o w y c h  aż nadto dowodzi ,  iż Fran-  
cya i Anglia doradza ły  T u rc y i  w ojn ę ,  chociaż przez wzgląd na Au- 
s t ryę okazywały  w negocyacyach  wielką cierpliwość.  C o  poczną teraz 
floty sp rzymie rzone? S i  e c i e  twierdzi ,  ze będą bo mb ard ow ać  Kry m
1 brzegi Kaukazu ,  skoro O m e r  basza przejdzie  Dunaj .  Czas pokaże,  
c z y  twierdzenie S i e c i ą  jest prawdz iwem.  Je ne ra ł  Baraguay d Hilliers 
wyjechał  wczoraj  z Marsylii  na pa ro w cu  »Prouieteusz«.  Niepot rzebuję  
wam dodawać,  że wiadomości  telegraficzne p rzychodzące  z teatru wojny,  
wzbudz a ją  tutaj wielką ciekawość.  Założeuie obo zu  angielskiego w lu ­
dy  ach , p rzybiera w  tej chwili znaczenie.  Pu łkownik Maguau  opuszcza 
s ł u ż b ę ' t urecką nie z po w od u  słabości ,  lecz z po w odu  nieporozumienia.

W c z o r a j  w niedzielę,  p. Pietri prefekt policy i, i naugurował  po p ie r ­
sie cesarskie i odebra ł  przysięgę u rzęduików na cesarstwo.  Mowa którą 
z tej okol iczności  powiedzia ł ,  by ła  długą i ważną,  z p r zy c zy n y  wyłu-  
szczenia poli tyki  nowego  cesarstwa.  P. Piet r i  powiedz ia ł  między innenii 
co nas tępu je:  »Cesar s two jest niczem dla cesa rza,  ale dla F rancy i  jest  
wszyslkiem.  Cesa r s two  jest odwetem po ko jow ym  i na rodo wy m naszego 
upoko rze n ia :  kompensatą naszych strat, wzmocnien iem naszej świetności ;  
pows trzymaniem bez ducha p od bo ju  marszu cudzoziemców.  Cesa rs two  
jest  sztandarem s ławy  ua ro d o w ej ,  symbolem wielkości  F rancyi ,  formą 
pod  którą cesarz może  oddać  najwięcej  usług I r a n c y i ;  wreszcie naj le­
pszą organizacyą ś r od k ów ,  za pomocą  k tórych F ra n cy a  będzie mogła 
dostąpić mora lnośc i , światła i bogactwa«.  Ca ła  mowa  pokazywała  d ą ­
żenie przyciągnięcia do idei cesars twa demokracyi  Rząd dzisiejszy 
uważa przeszłość republikańską za rodzaj  r ekomendacy i .  Szefowie k l u ­
bów  wchodzą powol i  do ministerstw i prefektur .  T y m  sposobem cesarz 
p rzeprowadza  unię żywio łów pop u la rn y c h ,  w  czern p. Pietri wiele mu 
pomaga.

W e d ł u g  twierdzenia ks. Nap o le ona ,  Napoleon 111. ma się oswajać 
coraz  bardziej  z myślą wo jenną ,  choćby  wojna  miała się stać powszechną.  
Depesze jene ra ła  ‘Caste lbajac  donoszą ,  że w Pe te rsburgu  dyplomacya 
zachodnia zuży ła  napróżno p o k o jo w e  starania.

P Ja uf f re t ,  autor  miernej  hisloryi  f rancuzkiej ,  ma wkró t ce  ogłosić 
w Pary żu  his loryą Katarzyny II.

H iszpan ia .  ,.
M a d r y t ,  9. Lis topada.  — Marszałek Narvaez po długiej n i edobro 

wolnej  nieobecności  w Hiszpani i ,  był  na pos łuchan iu  u k ró lowej ,  które 
k ró tko trwało.  Dziękował  jej za d o w o d y  łaskawości .  Na to króiowa 
odpowiedz ia ła:  widzę z przy jemnośc ią ,  że zd row ie  wasze w dobrym 
jes ts tauie .  Sądziłam , że jesteście chorzy .  G d y b y m  wiedzia ła ,  że zdrowi 
jesteście,  wówczas rozkaza łabym wam jechać do  Wi edn ia .  P o  tych sło­
wach oddal i ł  się Narvaez.  U k r y w a  się z swojeini pol i tycznemi zamiarami.  
Przed odjazdem do  Aranjuez udał  się do  hotelu ministerstwa wojny,  ale 
ministra nie zastał ,  pozostawi ł  u niego nas tępującą notę:  jenerał  kapitan,  
książę W a l e n c y i  b y ł  tu ,  w zamiarze oddania  wizy ty  jego ekscelencyi  
minist jowi wojny.  Dotąd Naavaez niewidział  się jeszcze z prezesem m i ­
nisterstwa.

Anglia.
L o n d y n ,  14. Lis topada.  —  W  sobotę znów się zgromadzil i  w sz y ­

scy ministrowie w urzędzie zagranicznym i naradzal i  się przez dwie g o ­
dziny. — T i m e s  obszernie rozwodzi  się nad manifestem pelersburgskim 
i wydaje  na niego wy ro k  potępiający.  Jego  zdauia co do  znaczenia 
i p rzyszłości  por ty,  nie zmieni ły się i dostatecznie są znane.  Z tego p o ­
w o d u  nie myśli ich powtarzać lub b r on ić ,  ale wartość wewnęt rzna T u r ­
cyi jest kwes lyą ,  która nie ma nic wspólnego z teraźniejszym sporem r o ­
syjskim. W  ow ym  sporze zawsze tego do w odz i ł ,  że wszelka niesłu­
szność jest po s t ronie Rosy i. T i m e s  dopuszcza się oryginaluej  śmiało­
ści, bo wiadomo,  co dawniej  prawił  jako organ Rosyjski  T i m e s  p o ­
wiada,  że .nies łychanym jest ton zachowany  w manifeście rosyjskim,  j a ­
kim odpowiada  na manifest turecki pełen godności.  T ru dn o  sobie w y ­
s tawić,  jak można by ło  spodziewać się w Pete rsburgu dobrego  skutku 
po takim manifeście.  Bez sumienności  stara się manifest  inne państwa 
wprawić  w fałszywe stanowisko cara. J e szcze nigdy nie wyrzeczono  
większej n iep rawdy nad twierdzenie manifestu,  że g łówne mocarstwa 
E u ro p y  napróżno  się starały ślepą zatwardziałość i upór  p or ty  przełamać,  
bo jeżeli mocarstwa suł t anowi  odradzały  wojnę ,  działo się to jedynie dla 
dobra  E uro py  i w tej myśli,  że car  i bez w ojn y  da się odwieść od nie­
sp rawiedl iwych swoich żądań.  Teraźniejsza wojna pokazuje ,  kto p ier ­
wszy zaczepił .  J e dn cm  s łowem rzeczą jest niesłychaną,  że manifest o d ­
nosi się do w yr ok u  E u r o p y  przeciw swojej  ofierze i kończy n ieprawdę 
wierszem z psalmów.

C h r o n i c i e  zajmuje się ostatnią notą okólną ro sy j s k ą , w której z je­
dnej st rony wezwane są mocars twa,  a by  dalej p rowadz i ły  dzieło uk ła ­
dów,  z drugiej s t rony  grozi ,  że poczy ta  pojawienie się angielskich i fran- 
cuzkich okrę tów na czarnem morzu za wypowiedzen ie  wojny  Obecność  
flot w Bosforze zdaje się być carowi n iewygodną , lubo  jego organa udają,  
że angielsko f rancuzki  t rójząb jest wy mierzony  p rzeciw porcie.  W  in­
nym ar tykule lego peclowskiego dziennika zna jdujemy oświadczenie,  
które jest ważnem,  jeżeli pochodzi  z u rzędowego  źródła.  Oświadczenie 
to brzmi jak nas tępu je ,  jeżeli nota Nessel rodego rozumie,  że europejskie 
mocarstwa we wszystkich okol icznościach wytrwa ją w usi łowaniach,  do 
ograniczenia wojny na Rosyą  i T u rc y ą ,  to się bardzo myli. Zanim pau 
Nessel rode napisze znów notę,  niech się nauczy z mniej obojętnem okiem 
zapat rywać się na skoncen trowaną  wojnę przeciw Turcy i .  Moi panowie,  
mówi łagodnie cesarz rosyjski ,  pozostawcie mnie T u r c y ą ,  a ja wkró tce  
tę kwestyą  sam załatwię.  A chociażby kampania naddunajska zawiodła 
nasze nadzie je ,  nie możemy cesarzowi Mikołajowi p rzyrzec  tego, że An­
glia i F ra ncya ,  zadosyć  uczynią jego życzeniom.

—  Kor resp on den t  T i  m e s  a pisze z Kons tantynopo la  pod  dniem 31. 
Faźdz ie rn ik a : wczoraj  doszła tu wiadomość,  że flot * rosyjska złożona 
z 2 l iniowych okrętów i 2 fregat krąży o 30 mil od Bosforu i wkrótce p o ­
tem w y p ł y n ę ł y  4  tureckie p a r o w c e  wojenne i jedna fregata na morze 
czarne.

— Na wyspie Kandyi  panuje wzburzenie umysłów i spodziewają się 
tam wybu chu  rozruchów.  'Fajne j edno towarzys two  zebrało 10— 1 ,000 
f. szt. celem przywrócen ia  b izantyńskiego cesarstwa.

—  W i ed e ń sk a  kor respondeneya T i m e s a  spisała się z n ow u i twier ­
dzi ,  że T u r c y  tylko za pomocą zdrady  zwyciężyli .  Powiada ,  że na s t r a­
żach,' przednich stali Polacy,  a ci nie T y l ko  T r r k ó w  przepuścil i  przez 
Du na j ,  ale jeszcze im dopomagali  do bicia Rosyan.  Ma widać w y o b r a ­
żenie korespondent  o wojnie.

A nstrya.
—  W  ministeryum handlu zajmują się obecnie prawem tyczącem się 

cech hand lowych  i p rze my s ło w ych ,  które dotychczas nie zna jdowały  
opieki  dostatecznej  p rawa i ulegały często naśladowaniu.  W  tyra celu 
ministeryum zażądało dawniej  już opinii Izb handlowo przemysłowych.  
Zasady  przyszłego prawa mają być nas tępujące:  Każdy fab rykant ,  r ę ko ­
dzielnik lub jakimkolwiek rodzajem przemysłu t rudniący się, może sobie 
dla znaczenia swoich w yr o b ó w  wybrać jaką wyłączoną cechę,  która nic 
może być przez inne osoby'  używaną pod zagrożeniem kary i zwro tem 
szkńd powstać zląd mogących dla prawego właścieła cechy.  Cechy  te 
dzielić się mają na dwa rodzaje,  na te które oznaczają p roducen ta  i te 
które oznaczają jakość wyrobu .  Cechy  te będą p r o toko łowane  w publ i ­
cznych księgach,  od czego odpowiednia  opłata wedle ustanowić się ma­
jących klas nastąpi.

— Były  depu towany  na sejmie aus t ryackim J a n  Kundlich nateraz 
l ekarz w No wy m Y o rk u ,  cy to wa n y  został przez sąd krajowy wiedeński  
z powo du  zbrodni  zd rady g łównej ,  popełniony przez u p o r c z y w y  zamiar  
obalenia rządu w Auslyi  i Niemczech.  Jeżel i  cy to wa ny  nie stawi się po 
koniec Lutego 1854., proces  jego toczyć się będzie zaocznie.

M sięslwa ttat/tlunaj.sl:ie.
P r u s k a  K o r e s p o n d e n c j a  pisze: O  walce s toczonej  pod  Buka- 

restem jeszcze nie doszły nas bliższe wiadomości .  Natomiast  piszą nam 
o bitwie pod Giurgewem w dniu 9. Listopada.  T u rc y  obsadzil i  dnia 8. 
z Ruszczuka wyspę  Mokomeu  położoną na Duna ju  pomiędzy tą fortecą 
a Giurgewem.  W  nocy z d. 8. na 9. rosyjski  jenerał  S imonow p od ob no  
sprowadzi ł  nad brzeg Dunaju  24 armat  ciężkich,  któ rych koła roskazał  
poobwijać słomą,  aby  turkotu nie robi ły .  Nazajut rz  po opadnięciu mgły,  
zaczęli z nich dawać ognia Rosyanie przeciw Tu rk om  na wyspie ,  a po 
upływie ‘2^ godz.  zmusili ich do ustąpienia z niej.

W i d y ń ,  d. 9. Listopada.  —  U nas pracują wszyscy bez różnicy nad 
sypaniem szańców.  Wo jsko  wciąż przechodzi  przez W i d y ń ,  tak że to,  
które przekroczy ło  Dunaj  pod Kaiafałem wynosić będzie ‘25,000. T e r a z  
już ich jest tu po l ewym b r z e g u  18,000. Trzec ia  część tego wojska nie 
dobrze  jest opat rzona w ubio ry  na ziuię. Piechota ma wycięte t rzewiki  
tureckie,  co na zimę wcale jest niestosowne.

— Wiado moś c i  zamieszczone w L l o y d z i e ,  mówią o strzelaniu 
z armat ,  k tóre wciąż s ł y c h a ć  by ło  w Bukarescie  dnia l i g o  Listopada.  
W i e lk i e  spadły depesze w dniach 10. i 11. b. m. i przerwały operacie 
wojska.  Jeże l i  to jest prawdą,  więc bój t rwa ł  jeszcze dnia 11. W a n ­
d e r e r  p o d a j e  z d o b r e g o  ź r ó d ł a  o s o b l i w s z ą  w i a d o m o ś ć ,  ż e
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R o s j a n i e  z a j ę l i  s t a n o w i s k o  n a  p ó ł n o c  o d  B u k a r e s l u  p o d  
P l u m b  n i  tg.  J eże l i  się ta w iad om oś ć  po tw ie rd z i ,  n a t enczas  R o s j a n i e  
b j I i  p r z j m u s z e n i  zw róc i ć  się k u  tej s t r on i e ,  a b y  z a p o b i e d z  d iw e r sy i  
p r z e c i w  F o k s z a n o m ,  o k tór e j  tu i owdz i e  b y ł a  m o w a ,  a może  że i w y ­
padk i  po mi ędz y  D un a j em  a Bu ka re sz t e m  s p o w o d o w a ł y  R o s y a n  do  t ego 
rn c h u  ws tecznego .

— G i u r g e w o  i Ka ra l a sz  jest  po d s t aw ą  o p e r a c y j n ą  ś ro dk a  armii  t u r e ­
ckiej ,  O s t - D e u t s c h e  P o s t  wątpi  z p o w o d ó w  s t r a t eg i c zny ch ,  ż e b y  
ś r o d e k  na p rz ó d  pos t ąp i! ,  b ez  ru c h u  od  l e w e g o  sk r z y d ł a  od  W i d y u i a  
i Kal af a tu .  Z da j e  się j e d n ak ,  że  ł ew e  s k r z y d ł o  j u ż  się pos uw a  n ap rz ód ,  
b o  piszą z N ow e j  O r s o w y  po d  d. 1U. b.  m. do  O s t - D e u t . - P o s t :  dziś 
w n o c y  p r z y b y ł o  z Kalafa tu 500  k a w a le ry i  t ur ecki e j  do  W e r c e r o w y  leżą 
cej  n a ' d r o d z e  d o  K r a j o w y  i miel i  znieść ro s kaz  rosy jsk i  a b y  żaden  W  o 
Joch n i e w a ży ł  się p o d  kar ą  śmierci  r oz m aw ia ć  z T u r k a m i .

  2  t e l eg ra f ic znych  w ia d o m o ś c i ,  k tó r e  na de sz ł y  d o  W i e d n i a ,  w y ­
p ł y w a ,  ze bój° się r oz po cz ą ł  m i ęd zy  T u rk a m i  i R o sy a n a m i  na dn iu  9.  Li 
s lopada .  Po n i e w a ż  do  tej chwi l i  n i e od eb ra ł i śm y  b l i ż s zych  w tej mie rze  
w ia d o m o ś c i ,  pisze O s l t  d e u t s c h e  P o s t ,  p r ze t o  los b i twy  nic w y p a d ł  
na  s t r on ę  R o sy an .  T e n ż e  dz i ennik  p o w i a d a ,  że ki lka do u ió w  w i e d e ń ­
sk i ch  o t r z y m a ł o  w iad o m o ś ć  o w k r o c z e n i u  T u rk ó w  do  B uk a re s tu .  Z da j e  
się a tol i  ta w i adomość  b y ć  zawczesną .  Nie u l e^a  p rzec i e  wą tp l iwośc i  że 
t e r az  o d b y w a  się bój  na linii od  Ru sz cz uk a  i G i u r g e w a ,  aż do Si l is t ryi  
i Ka l a r aszu .  W  ś r o d k u  tej linii leży T u r t u k a j  i O l ten i ca .  Aus l r yac ka  
k o r e s p o n d e n c y a  poz os t aw ia  nas  w w ą tp l iw oś c i ,  czyl i  huk  a r m a t u y  s ł y ­
s z a ny  p r z ez  ki lka godz in  w Buka re szc i e  pochodz i ł  o d  O l t e n i cy  lub G o n ­
gowa .  W  drugi ej  części  d e p e s z y  powiedz i ano ,  ze p o d  G iu r g e w e m  p rz y  
szło d o  zaci ęte j  walki  pod  d. 9. b. m. A więc  mogl iby  się R o s j a n i e  p o ­
t y k a ć  i p o d  O l l en i cą  i p o d  G iu r g e w e m  ró w no cze śn i e .  P o d  O l l e n i c ą  
n iema  b y ć  w ięce j  T u r k ó w  jak  24,000, gd y  t y m cza sem  R os y au i e  w g ł ó ­
wne j  k w a te r z e  Budes t i  ze  s t rażą  p r z e d m u ą  w e  t r a t e s l i  m a j ą 4 2 — 43,UDU. 
W i a d o m o ś c i  o wyjeźdz i ć  kance l a ry i  dy p lo m a ty c z n e j  rosyjsk i e j  z B u k a r e ­
s t u  t ud z i eż  o w iez i en iu  p o n to n ó w ,  zdaj ą  się ściągać n a  waż ne  w y p ad k i .

' B i a ł o " r ó d ,  dn.  14. L i s t opada .  —  Bo śn i acy  kup ią  się masami  nad 
g ran i cą  s e rb s ką  i mają  z amia r  d rogą  na jk ró t s zą  p r z e z  S e rb i ą  dost ać  się do 
W o ł o s z c z y z n y .  Kaza l i  z ap ow ied z i eć  sw o je  p r z y b y c i e  pos ł ańc owi  w  Uczi-  
ca a b y  się p r z y g o t o w a n o  t am na ich p r z y b y c i e .  O k r ę g o w y  u rz ęd n i k  
s e r b s k i  n i e ba w em  zw o ła ł  zb r o j n y c h  l udz i  w  p ow iec i e  uc z r c k i m , a b y  o d e
p rze ć  p r z e m o c  p r z em o cą

W i e d e ń ,  d. 15 L is t opada .  —  G a r n i z o n  buk a re s t sk i  o t r z y ma ł  roz-  
ka ł  na dn iu  7. b.  m., a b y  p r zy sp i e szo nem i  mar szami  po ł ącz y ł  się z k o r ­
pu sem  D a n n e n b e r g a .  Z  K r a j o w y  do n o sz ą ,  że  T u r c y  zbl iżają  s i ę  d o  tego 
miasta  i ju ż  p r zy b y l i  do  Bej leszl i  o 4  m i l e  ad tego  m i a s t a .  C zy l i  przy* 
sz ło do  b i t w y  n i ew iad om o .  T o  p r z ec i e  p e w n ą  jes t  r zeczą ,  że  na w s z y ­
stkich  mi e j s cach ,  gdzi e  T u r c y  przeszl i  D u n a j ,  ude r za l i  p i e rws i  na  R o ­
syan .  W i e l k i e  t r an s po r l a  z r an ny m i  rosyj sk imi  żołn i e r zami  i o f i ce rami
p r z y b y ł y  do  Bukare s tu .

—  D o  d nia 11. b.  m. mam y  w ia do m oś c i  z Buk a re s t u .  W'  t ym dniu 
wc iąż  t rwa ł  bój  zacięty,  ale mial b y ć  p r z e r w a n y  w sku l e k  de szczu .  Uo-  
myś la j ą  się,  że  sp ęd zan i e  na  deszcz  nic d o b r e g o  nic  w ró ży  d la  Ro sya n ,
t a k  m ó w i  g a z e t a  w r o c ł a w s k a .

Turcy a.
 G a z e t a  l w o w s k a  pisze :  W ł a ś n i e  do sz ły  na s  bl iższe w i a d o ­

mości  o  s t a rc iu  się m iędzy  b ron i ą  r o s y j ską  i tur ecką ,  k tó r e  nastąpi  lo w n o cc y  
z d. 22.  b.  m. nad  n i ższym D u na j e m .

K o n w o j e  ro sy j sk i e  p ły n ą c e  z Ismaila w  l iczbie d w ó c h  p a r o s t a tk ów  
w o j e n n y c h  »P ru th«  i «O rd i na r e r« ,  z k tó r y ch  ka żd y  miał  po  cz t e ry  łodzi e  
kan ou i e r s k i e ,  p r ze j e żd ża ło  właśn i e  po  p od  mia s t eczko  I za kczę ,  g d y  ba-  
t e r y e  t u r eck i e  kulami  je  p r zy j ę ły .  Pa ro s t a tk i  i sz a lu py  k an ou i e r sk i e  nie-  
o d p o w i e d z i a w s z y  na  p i e r w s ze  15 w y s t r za ł ó w ,  r o z p o c z ę ł y  p o t e m  t akże 
k a n o n a d ę ,  k tó r a  t rwa ł a  aż  d o  godz iny  9. z r a n a  dn ia  23  Paździ e rn ika .

S t r a t a  R o s y a n  ma  wyn os i ć  59  r a n n y c h  i 11 p o l e g ł yc h ,  a m i ę dz y  osla- 
t ni emi  ma b y ć  j e den  p u ł k o w n i k  i d w ó c h  of icerów ; s t ra ta  T u r k ó w  ma być 
d a l ek o  znaczn ie js za .  P r z y  k o ń c u  walki  sta ła  i z ak c za  w p łomien i ach .

—  N o w o  m i a n o w a n y  g u b e r n a t o r  w o j e n n y  Be lg r adu  Hadż i  Izzet ,  
p r z e d t e m  g u b e r n a t o r  T r i p o l i s ,  r ozpoc zą ł  sw o je  u r z ę d o w a n i e  od  w z m o ­
cn ien i a  f o r l y f i kacy i  w a r o w n i  be lg r adz k i e j ,  s yp i ąc  n o w e  s z a ń c e ,  o s a d z a ­
jąc  kol cami  itd. M ów ią ,  że c h o ro b a  ma jo ra  f r anc uzk i ego  y .  Magnan ,  jest  
t y lk o  p o z o r n ą ,  i że  us t ąp ien i e  j ego miało  g łównie  za p o w ó d ,  iż sprzęci  
w ia n o  się p r o j e t o w a u y m  p rz ez  n iego fo r tyf i kacyoin .

—  W  ska rb i e  nie b r a k  b yna jm n ie j  p ieni ędzy.  P a n  Bal tazzi  za l i czył  
r z ąd o w i  zn acz ną  summę .  N a w e t  l ud no ść  ch rześc iańska  jes t  g o to w ą  do 
o fi a r  i p r o p o z y c j e  r o b i  po rc i e .  P r ze sz ło  tys iąc s z e w c ó w  bułga r sk i ch  
w  A d r y a n o p o ł u  chce  się p od j ą ć  r o b o t y  o b u w ia  d la  ca łe j  armii .  R z e c z y  
wiśc i e na jw ięk sz y  b rak  a r t y k u łu  tego czuć  się daje.  Napi ik basza  dop i e ro  
za  t yd z i eń  wy jeżdża .  W s z y s t k i e  p r o p o z y c y e  p p . T r o u y e - C h a u v e l  i D io ux  
o d r z u c o n e  zos t ały .  M ó w ią  wreszc ie ,  że  N am ik  ba sza  n ie  dla s am y ch  t ylko 
p i en i ę żny ch  sp r aw  jedz i e  d o  P a r y ż a  i L o n d y n u .  O p r ó c z  j e n e r a ł a  Gan -  
r o b e r t a  p r z y b y ć  tu ma ją  o f i c e r ow ie  f r a n cu z cy  N c y  i L a n n e s  sy now ie  
s ł a w n y c h  mar sza łkó w p ie rwszego  cesar s twa .

—  S a t e l l i t  p ro s tu j e  po d an ą  daw n ie j  p r zez  s i ebie  w iadomość ,  iż po  
u t a r c zc e  p o d  I zakczą  j eden  p a r o w i e c  ro sy j sk i  szczęś l iwie dost a ł  się z s z a ­
l upami  swcini  d o  Dż iu rd ż ew a .  W ł a ś c i w i e  p a r ow ie c  t en  w ró c i ł  do  Bra 
i ł owa.  Dzi ennik  ten taki p o d a j e  opis  t ego  za jścia ,  k tó ry  zamie szczamy  
d la  uzu pe łn i en i a  w ie lo raki ch  r a p o r tó w  już  daw n ie j  p o d a n y c h :  W  Gala-  
c zu  i Brai le  s ł y s z an o  si lny huk  dz i a ł ,  a le  m n i em an o ,  że  t o  s a lw y  na 
uczc z en i e  p r z y j a z d u  ce sa r za  Mikoła j a .  Na  ki lka dni  b o w ie m  p rzed t em 
ob iega ł a  w ieść ;  że p o t ę ż n y  ca r  p r z yb ędz i e  od w ied z i ć  sw o ją  a rmię  nad 
D u n a j e m  i wielki  o d bę dz i e  p r zeg l ąd ,  zanim a rmia  p r z e p r a w i  się p r zez  
D u n a j  i po sun i e  się do  Ba łkanu .  K ie d y  wszakże  w pó ł  go dz in y  po tem 
n i e ty lko  huk  nie us t awał ,  a le  j e szcze w zmaga ł  się,  w t e d y  r z e cz  się zmi e ­
ni ła.  M ie szk ańc ów  o p a n o w a ł  s t r ach n i ezmie rny ,  s ą d z o n o ,  że T u r c y  
p rzeszl i  i że  b i twa  j edna  za d rugą  pójdzi e.  Of i c e r  a r t y l e ry i  rosyjsk i e j  
zn a jo m y  na sz em u  k o r e s p o n d e n to w i  k tó ry  b y ł  pod  I za kcz ą ,  opo wia da ł  
j ak  s i l nym ogi eń ,  k i ed y  b a t e r y e  n a d b r z e ż n e  t u r e ck i e  r o z p o cz ę ł y  swój

ogień  na  e skad rę  ro sy j ską ,  j ene r a ł  L i i de r s  (?) z c iężkiemi  dz i a ł ami  swemi  
p r z y p a d ł  c w a ł e m  na p o m o c  e s kad rz e  i w sp i e r a ł  jej  ogień  t ak  s i ln i e ,  że 
d z i a ł a  t u r e ck i e  p o  d w ó c h  godz i nac h  u c i c h ł y  i I z akc za  s t a n ę ł a j w  ogn iu .  
A r t y l e r y a  l ą d o w a  r o syj ska  miała w ed l e  don i e s i eń  t ego oficera  1 r a n n e g o ,  
a f l o t a  59 r a n n y c h  i 12 zabi t ych ,  m i ę d z y  k tó r ymi  kap i t a n  W a r p a c h o w s k i .
Z  sza lup kanon i e r s k i c h  u s z k o d z o n o  t r zy  z n a c z n i e ,  l e cz  te  w G a l ac z u  
n a p ow ró l  n a p r a w i o n e  będą ,  Mach in y  o b u  p a r o w c ó w  p o z o s t a ł y  nietknięte ,  
a m o r d e rc z y  og ień  u t r z y m y w a n y  p r zez  T u r k ó w  n ic  ich n ie  naruszy ł .  
W  chwil i  k i e d y  T u r c y  rozpoczę l i  og i eń ,  r z u c o n o  w sz y s t k i e  s ienniki  
jakie  zna l ez iono  na  s t a t kach  dla  o słonieni a  machin  p a r o w y c h ,  po s k o ń ­
czeniu b i t wy  i od p ły n i ę c iu  s t a t k ó w ,  zna l ez iono  w tych  s i e nn ika ch  t r zy  
S2 f u n to w e  kule.  » T u r c y  s t rzelal i  d o b r z e ,  rzekł  o f i c e r ,  i n i e m o żn a  ich 
lekce  w a ż y ć ,  a le  n a d z w y c z a j n a  o d w a g a  na szych  żo łni erzy ,  s a m y c h  m ł o ­
d y c h  l udz i ,  p r a w d z iw ą  r ad oś c i ą  p r z e j m o w a ł a " .  R o s y a n i e  p r ze j ęc i  są 
w ia rą ,  że po  tej p i e rwsze j  p r ó b i e ,  s zczę śc i e  w o je n n e  s p r zy j a ć  im b ę d z i e  

— W i e d e ń s k i  t y g o d n i k  l i t e r a c k i  zamieszcza  list p e w n e g o  le­
kar za  z nad  do ln e go  D u n a j u ,  k tó r eg o  s zc ze g ó ł y  r zuca j ą  wie lk i e św ia t ło  
ua s tan armii tur eck i e j .  N i e d a w n o  —  są s ł ow a  tego  listu p is anego  w  k o ń c u  
ze sz ł ego miesiąca —  o d b y w a ł y  się w ie lk i e  r u c h y  w o j s k ,  a ż eg luga  na  
Bosfor ze  z Burgas  i W a r n y ,  t u dz i eż  z tąd  d o  S z u m l i ,  na szego  ce n t r um  
armi i ,  po św ię co na  t y lko  żo łn i e r z om .  T y m  s p o s o b e m  w id y w a łe m  wielu  
ch o ry ch  rozmai tego r o d z a j u ,  g d y ż  o d d z i a ł y  z r oz m a i ty ch  s t r o n  pań s t wa  
o tomańsk i ego  r a ze m  zmię szane  ro z s t a w io n e  są n a o k o ł o  Szuml i .  N i e r z a d ­
kiego widzieć  p r zed  moim namio t em m a r o d e r a  A l b a ń c z y k a  i Fe l l ah a  c h o ­
rego  z t ę s kno ty  za d o m e m ,  mięk iego w y go du i s i a  R nm e l io t a  i w y t r w a ł e g o  
dzik i ego S y r y j c z y k a : wszys tk ie  f a rby ,  wszys tk i e  rasy ,  w sz ys tk i e  n a w e t  
wy zn a n i a  sk u p i on e  w tein p s t r em z b i e go w i s ku ,  a to w e  wszy s tk i ch  u b i o ­
rach n o w o ż y t n e g o  żo łn i e r za ;  w ia d om o ,  że o b o k  l i c znych ch rześc iau  i ż y ­
d ó w  du żo  w tu r eck i em w o j s k u  n a p o t k a  r e n e g a t ó w .  C o  d o  s t a nu  z d r o ­
wia nie wie le  się zmieni ł o,  t y lko  że p ow o l i  po j a w ia  się cho l e r a  z za  D u ­
na ju ,  p o m im o  b o w i e m  zamkn ięc i a  i p r z e r w an i a  k o m un i ka c y i ,  ż y j e m y  
w  ciągłych s t o sun kac h  z k si ęs twami  i z t amtąd  n a w e t  s p r o w a d z a m y  chininę.  
Pi erws i  cho to ryczu i  pokaza l i  się w  K a r a s u ,  gdz i e  z a r a za  p r z y s z ł a  z Ras-  
so w y  leżącej  nad  D u n a j em .  T a k  i w  da w n ie j s zy ch  z jawiskach  tej  c h o ­
r o b y  l eka r ze  bra l i  ją za b i e g u n k ę  żó ł c i o w ą  l ub  cho l e r ę  sp o r a d y c z n ą ,  ale 
o b s e r w a c y e  mo je  o d  22.  w B u ju k  K a j n a r d ź i  i w  K u z u k  K a jn a rd ż i  ( p o d  
Sy l i s t r y ą )  nie zos t awia j ą  mi wą tp l iwośc i  w zg l ęd em  n a t u r y  za r azy .  L i c zb a  
l eka rzy  zwiększa  się n i ezmie rn i e  p r z y b y w a j ą c y m i  ze w sz ą d  z E u r o p y .  
Szczęśc i e ,  że ma m y  z n ó w  suche  i c i ep łe  d n i ,  t ud z i eż  ob f i te  z a pas y  ż y ­
w n oś c i ,  m iędz y  niemi  na n ieszczęści e za  w ie l e  w ó d k i ,  k tór ą  w y z n a w c y  
p ro r o k a  tak d o b r z e  n i e po ga rdza j ą  jak i w in em ,  o w s z e m  n i e k i e d y  n a z b y t  
się t r u n k o m  odda j ą .  O b f i t o ś ć  d o b r e g o  r y ż u  i w y b o r n e j  b a r an in y ,  k t ó - 
remi  wo j sko  z a op a t ru j ą ,  p r ą w dz iw e in  jes t  do b ro d z i e j s t w e m .  S t a c y e  s zp i ­
t a l ne  u r z ą d z o n e  są t y m c z a s o w o  ne linii z  W a r n y  d o  S z u m l i  w  Paravedi ,  
z  Szu ml i  do  R u s z c z u k a ,  w - Ł o m i e  p o d  R a z g r a d e m ,  d o  Sy i i s t r y i  w  d w ó c h  
k i e r unk ach  w Aidoglu i S b a b a n s u ,  t udz i eż  w J e n i b a z a r ,  Gu mba r l i k ,  w  B u ­
j ak  i Ku jz uk  Ka jna rdż i .  Z  Syi i s t r y i  idą l inie na  dó ł  D u n a j u ,  a z R u sz -  
c zu ku  w górę  tam sięgają M a c z y n a ,  tutaj  W i d d y u i a .  Arma ty ,  p r o c h  
i p o w ó z k i ,  ch i ru rg i czne  na r zę dz i a ,  l ek a r s twa  i p o t r z e b y  s zp i t a l ne  p r o ­
wa dz ą  na t ych  l iniach n iep rze rwan i e .  L e k a r z e  mają  w y b o r n e  ko n i e  i m o g ą  
z ł a twośc i ą  w szędz i e  w p o t r ze b i e  się p r z e n o s i ć ,  p ł a c a  ich t ak  j ak  o f i c e r ­
ska jes t  d os t a t ec zn a ,  i w  ogóle  tak w  g łó w n e j  k w a te r z e  j a ko  i po  w s z y ­
stkich s t a c y ac h ,  a zw ied z i ł em  je w szy s t k i e ,  p a n u j e  w es o ło ś ć  i d o b r y  d u c h  
co  znaczn i e  do  zd ro w ia  p r z y c z y n i a  się.

D a l s z y  c i ą g  a r t y k u ł u  z D e b a t o  w  p r z e r w a u e g o :  W  r.  1807. 
dnia  20. L u t e go  admi ra ł  D u c k w o r t h  z f lotą z ł o ż on ą  z 14 w o j e n n y c h  o k r ę ­
t ó w ,  z  k tó r y c h  8  l i n i o w yc h ,  s f o r so w a ł  p r ze j ś c i e  d a r d a n e ł l ó w ,  p ły n ą c  
z d o b r y m  w ia t r em p o ł u d n i o w y m .  O d  dn i  k i l ku  spodz i ewa l i  się t ego  
T u r c y ,  ale nie byl i  d o b r z e  p r z y g o t o w a n i  ua w y t r z y m a n i e  p o d o b n e g o  
at t aku.  W r z u c i l i  byl i  n i eco  w o j s ka  w  zamk i  i  w y sy p a l i  k i lka b a t e r y j  
p od  d y r e k c y ą  o f i c e rów  f r ancusk i ch  b ę d ą c y c h  p r z y  ambasadz i e .  L e c z  n i e ­
u do lno ść  i t c hó rz os tw o  k a p u d a n a  ba szy ,  k tó r y  uc i ek ł  do  Ga l l i po l i  s k o r o  
t y lk o  p i e r w s zy  h u k  dział  us łysza ł ,  z ep su ły  w szy s t ko .  O k r ę t a  angiel skie  
p o s u w a ły  się j ed ne  za d rug i emi  s t rze l a j ąc  o b u  bo k am i  na  b r z eg i  kan a łu  
i r u j n o w a ł y  ba t e rye .  O g ie ń  T u r k ó w  w  ki lku t y l k o  pu n k t a c h  b y ł  d o b rz e  
u t r z y m y w a n y m , na i nnych  a r t y l e r zy śc i  n a w e t  n ie  miel i  c za su  s t anąć  na 
p r z e z n a c z o n y c h  miejscach.  B a t e r y e ,  k tó r e  d o p i e r o  s t aw i ano  ua  k o ń c z y ­
nie N a g a ra ,  k ló r en  to p u n k t  jes t  k luczem w e w n ą t r z  c iaśuiny ,  n i e  b y ł y  
j es zcze  u k o ń cz o ne .  T a m  stała na k o tw ica ch  b e z  p o r z ą d k u  i n i ep r zy cz y -  
niając się by na jmn ie j  do  o b r o n y  p r z e j ś c i a ,  e sk ad r a  t u r e cka  z ło żo na  z 8  
ok rę t ów ,  j ed ne go  l i n iowego ,  5  f regat  i d w ó c h  b r y g ó w .  E s k a d r a  ta zo s t a ­
ła spa l on a  i za topiona .

O d g ło s  daleki  g r z m o tu  dział  i n o w i n y  j ak i e  o d b i e r a n o  z D a r da ne ł l ó w ,  
r zuc i ł y  po p ło ch  w  u m y s ły  s t ol i cy.  N ie b a w e m  w id o k  floty,  za  k tó r ą  sz ło  
k i lka s t a t k ów  b o m b a r d y e r s k i c h , p r z e s t r a s zy ł  Se ra j .  K u p c y ,  r z ez ań cy ,  
ko b i e t y  i cała ta p o p u l a c j a  p r ze j ę t a  ob aw ą ,  sądzi ła  że  b o m b y  i ku l e  w n e t  
j ak  g r ad  na nią spadną .  Su ł t a n  n a w e t  u l egał  ogó lne j  o b a w i e  w  p o ś r ó d  
k r z y k ó w ,  k tór e z a l ega ły  j ego pałac .  F lo t a  angie l ska  p łynę ł a  Jw p e w n e j  
odl eg łośc i  po  s t roni e  p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i e j  mias t a ,  p o w s t r z y m a n a  j e ­
dnak  g w a ł t o w n y m  p rą d em  Bosforu ,  k t ó r y  b i e ży  na tak z w a n y  p r z y l ą d e k  
s e r a j u ,  widz i a ł a  się z m u s zo n ą  zar zuc i ć  ko tw icę  p r z y  w y s p a c h  k s i ążęcych  
i s t anę ła  w  groźne j  p o z y c j i .

Z tego to miejsca admi r a ł  i a m b a s a d o r  angielski  w ys to so wa l i  d o  P o r t y  
ot toinar iskiej  u l t imatum , j e d n o  z n a jn a d z w y c z a j u i e j s z y c h  a  k tó r eg o  t reścią 
b y ł o :  I )  A b y  P o r t a  o t t om ań s k a  p r z y ł ą c zy ł a  się d o  R o s j i  i Anglii ,  i w y ­
powiedz i a ł a  wo jnę  F r a n c j i .  2 )  A by  a m b a s a d o r  f r ancuzk i  zo s t a ł  n a ty c h ­
mias t  w y p ę d z o n y .  3) A b y  P o r t a  ustąpi ła  R o sy i  t r z y  p r o w i n e y e  Bes sa r a-  
b i ę ,  M u ł t a n y  i W o ł o s z c z y z n ę .  4 )  A b y  f lota t u r e c k a  o d da n ą  zos t a ł a  
Angli i  aź  do  zawarc ia  ogó lnego  pok o ju .  5 )  A b y  tw ie rd ze  i zamki  D a r -  
dane l l ó w  p rz y j ę ł y  załogi  angie l ski e j a ko  p i e r w s zą  r ęko j mię ,  że  i n n e  w a ­
run k i  w y k o n a n e  będą.

Rz ą d  t u r eck i  w tej ep oc e  w  o p ł a k a n y m  b y ł  s tanie  u p a d k u  z j ak i ego  
go późn ie j  podn ió s ł  sul tan M ah m u d .  Min i s t r owie  Se l ima  i c z ło n ko w ie  
D y w a n u  z d em or a l i zo w an i  ucz uc i e m  swej  n i em ocy ,  p r z e r a ż e n i  zostal i
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odeb rawszy  (o wezwanie  tak surowe  a popar t e  strasznemi silami,  które 
im stały p rzed oczami gotowe uskutecznić to czem groziły.  Nie p r zed­
siębrali zate'm żadnego kroku ku obron ie  stolicy,  a całą nadzieję po k ła ­
dali t y lko w tein,  aby  ot rzymać niejakie w warunkach  złagodzenie.  Pro 
sili już nawet  jenerała Sebast ianiego a b y  chciał odjechać,  chcąc dać tym 
sposobem pierwsze zaspokojenie wymagan iom nieprzyjaciela.  J e ne ra ł  
odpowiedz ia ł  na tę p rośbę ze stałością godną reprezentanta wielkiego 
pańs twa ;  oświadczył  ze żadne niebezpieczeństo nie jest w stanie znie­
wolić go do opuszczenia pow ie rzon ego  mu miejsca, że n ieodjedzie chyba 
na mocy firmanu podp isauego  przez samego suł tana,  że f innan ten chce 
zawieźć osobiście cesarzowi  Napo le ono wi  swemu panu  aby pozna ł ,  co 
to jest przyjaźń suł tana Selima.

Lecz bojaźń  w e z y ró w  i wielkich u rzędników nie ogarnęła by ła  
wszystkich mieszkańców miasta i rozległych jego przedmieść.  Przeciwnie 
n iebezpieczeństwo obudz i ło  odwagę i fanatyzm Osuianl isów.  Zajęcie 
t rzech p rowincy j  p rzez  Rossyan bez  oświadczenia wojny ,  napad Angli 
ków wpośród  p ok o ju  i zniszczenie e skadry  tureckiej  w Nagara ,  p r z y ­
p rowadz i ło  uczucie na ro do w e  do egzaltacyi.  Poseł  francuski umiał k o ­
rzystać z tego en tuzyazmu,  aby  podnieść  ducha d y w a n u ,  i z wielką 
czynnośc ią  podał  rękę wo jowniczym przygo towaniom ludności .  J e ne ra ł  
Sebast iani  p rzyję ty  przez  suł tana rozwinął  plan obrony ,  który w sercu 
tego księcia roznieci ł  odwagę  jego p rzodków.  Seraj  miał być  p rze mie ­
n iony w cytadele,  kobie ty  w y p ro w a d z o n e  z haremu i przeniesione do 
innego pałacu.  Ofice rowie  francuscy mają wszędzie wolne wejście i owe 
zacisza pełne  t a jemnicy,  p ierwszy raz słyszą stuk butów europejskich.  
Stare mory  Kons tan tyna  zostają przebi jane na strzelnice,  na tarasach 
ogrod ów  dochodzących morza wznoszą się ba t e ry e ;  s ławny przylądek,  
k t ó r y  panuje nad wnijs'ciem do Rogu Złotego por tu  konstantynopo l i t ań ­
skiego jak niemniej  wybrzeże  T o p  liany i wielkie koszary a r ty leryi  stoją 
na jeżone  działami. W s z ę d z ie  z największym pośpiechem wznoszą się 
r obo ty  fo r t erzne,  armaty największego kal ibru ciągną ręce ludzkie,  m n ó ­
s two sypią bateryj  moźdz ie rzowych ,  kfóreby by ły  w stanie r zucać bomb y  
największej  objętości .  Arsenał  konstantynopol i tański  zawsze dobrze  opa­
t r zony  w inateryał  wojenny,  dostarcza bez t rudności  wszystkiego czego 
wymaga ją  tak liczne uzbrojenia.  Ca ła  ludność męzka w K on s ta n ty no­
polu p racowała  z gorl iwością pod kierunkiem of icerów francuskich b ę ­
dących  p rzy  poselstwie,  a cała mi l ic j a  turecka ar lylerzyści ,  marynarze  
i j anczary  wyko nyw al i  z największym pośpiechem rozkazy  tych ofice­
rów.  W ej śc ie  do por tu zamknięte zostało po dw ójn ym  rzędem szalup 
kanonierskich silnie z sobą powiązanych ,  ośm zaś okrętów l iniowych 
s tanęło na kotwicy przed pałacem Beszik-Tasz przy wejściu do Bosforu.

D o  posła i osób z jego or szaku p rzyłączyło się dwustuj  F rancuz ów  
różnego  stanu będących wtedy  w Kons tan tynopolu ,  z których wielu by ło 
wojsko wy ch  i marynarzy.  Margrabia Almenara poseł  hiszpański z wszy 
stkiemi swemi krajowcami stanął  obok Fran cuzó w.  P o mo c  łych w s z y ­
stkich Eu ro pe jc zy k ów  i znajomości  p raktyczne  jakie wielu z nich pos ia ­
da ło,  wielkie od d aw a ły  przysługi p rzy  tych l icznych pracach i żywo p o ­
budza ły  w emułacyi  T u rk ó w .  Ambasada jenerała Sebast ianiego składała 
się z of icerów znakomi tych ,  z k tórych  wielu świetną p rzeby ło  karycrę.

Byli pomiędzy nimi pułkownik inżynieryi  Haxo,  pułkownik artyleryi  Foy ,  
pu łkownik inżynieryi  Bout in,  k tó ry później  w r. 1812 zdjął  potajemnie 
p lany  miasta i cytadeli  algierskiej na rozkaz Napo leona ,  plany,  które 
w Lipcu 1830 posłużyły do zdobyc ia tegoż miasta za panowauia  Karola 
S.;  pu łkownik  J u c h e ie a u  de Sa in t -D en i s  wówczas dy rek to r  fortyf ikacyi  
w służbie otomańskiej  k tóry napisał h is toryąnowoczesną  Tur cy i ;  pp.  G u ­
staw de C o i gny  de Lascours  adjutanci  posła;  kapi t anowie de  Sacres,  
Lec lerc ,  de Cour la i l lou t ,  G era rd  i de F leurange of icerowie służbowi .  
Dodać t rzeba do tej listy pp de Lab lanche i de La t our  M a u b o u r g ; se- 
kretarzowie a m b a s a d y ; lir. de Pon tecou lant  jako poróżn y  wówczas  w K o n ­
s ta n t yn o p o lu ; p. Mechain wicekonsul  francuski ,  bracia Franchini  d r ago­
mani ambasady którzy jakkolwiek niewojskowi  przyłączyl i  się do of ice­
ró w  a by  kierować usi łowaniami T u r k ó w  i wziąść udział  tak w pracach  
jako i w niebezpieczeństwie.  W  liście tej niemożna p rzepomnąć  ofice­
rów hiszpańskich,  pp. Endi r iz ,  Carne re ro ,  P e r e z  i Belino,  którzy przez 
talent  i odwagę godnie utrzymali  honor  swego narodu.  Je ne ra ł  S e b a ­
stiani w  tej okol iczności  miał najwyższą władzę w Kons tan tynopolu  przez 
dni ki lka,  którą mu jednomyślnie oddal i  T ur c y  zaufani w jego charak te ­
rze  i zdolnościach.

Wiadomości literackie.
W a r s z a w a ,  —  ^Pamiętnika r el igi ino- morałucgo« zeszyt  X., za 

miesiąc Paźdz.,  wyszedł  z druku,  i obe jmuje :  1) O  p rzekładach pisma śgo 
na języki  s łowiańskie,  przez Andrzeja Kucharskiego ;  2) Historyę k o ­
ścioła w Skaryszowie  (d o k oń cz . ) ,  przez księdza Gackiego;  3 )  Familię 
chrześcijańską w 5ciu kazaniach,  przez Dr.  Fórs t era  (ciąg dalszy) ;  4 )  
O  utwierdzen iu  s tosunków między p roboszczem a paraf ianami ,  ( z S y o n u ) ;  
li) Kronikę  kościelną i Rozmai tości ,  a między terni uwagi nad  samobój ­
stwem i przestrogi pastoralne.

Przybyli do Poznania dnia 18. Listopada.
B A Z A R :  Z a b ło c k i  z M a l ic  i L ipski z L u d o m ;  M a łe c k i  z G lu p o u ;  L a s z c z y ń s k i  

i W o d p o l  z Jeżew a"
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A  : L ehm ann  z W r o c ł a w i a ;  K r e s s n e r  z F ,re ib u r $ a ; 

Oiiimc z Q u e d l in b u r g a  i L e w in  z B e r l in a ;  T u r n o  z O b i e z i e r z a ;  Z y c h l iń s k i
z Psarskiejgo.

H O T E L  B A W A R S K I :  S k ó r a s z e w s k i  z W y s o k i ;  B o j a n o w s k i  z  K a r s e w a ;
B r u d z e w s k i  z Ł a b is zy n a .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M  : J a s iń s k i  z W i t a k o w i c ;  W e n d o r f  z P r u s i e c ; W ą -  
g r o w ic c k i  z S zczy tn ik .

H O T E L  P A R Y S K I :  H;immerling; z K lc m p itz ;  Ł o w ic k i  z B z o w a ;  H a m m er l in g  
z W r z e ś n i ;  ks. G r a b o w sk i  z  J a r a c z e w a ;  ks. D y d y ń s k i  z K i e c k a ;  M o s z e z c ń -  
ski z W y d z i e r z e w ic .

P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  l l a s s e  z O c ie s z y n a :  T r ą m p c z y ń s k i  z  R u sih o rzo .  
H O T E L  W I E D E Ń S K I :  S a w ic k i  z R y b n a :  W ę s i e r s k a  z Z a k r z e w a .
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  K s .  G ieb u ro w sk i  z B r ó d ;  B r c d k r a y c z  z D r e z n a ;  F a -  

t ę c k i  z W ą g r o w c a .
P O I )  T R Z E M A  L I L I A M I : K l e i n  z  J a n k o w a .
H O T E L  E I C H B O R N A : M a a s z e  z R o t te r d a m u ;  G la sz  z G r o d z isk a ;  L ie b a s  

z T r z e m e s z n a ;  H ir s c h b e r g  z G n ie z u a ;  G e l ler t  z P le s z e w a .
E I C H E N E K  B O R N :  J a r n c z e w s k a  z B o r k u ;  S ch m id t  z F r e iw a ld a n .
H O T E L  K B U G A :  M e n c e l  z N o w e g o  T o m y ś l a ;  A d a m  z K ą k o l e w a ;  F r a n k e  

z M a lb orga .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  czwar tek  dnia 24. Lis topada r. b. zrana o 

godzinie 9tej sp rzedane być mają przez  podp i­
sany' pułk publ icznie za natychmias tową zapłatę 
w pieniędzach pruskich:

a. w P o z n a n i u  na pod w órz u  Król.  stajni 
wo jskowe)  (  p rzy  ulicy Wie lk iej  R y c e r ­
skiej) oko ło  124,  i

b. w L e s z n i e  przed odwachem około 39. 
większych i mniejszych beczek i kistów.

Chę ć  kupna mających zaprasza.
P o z n a ń ,  dnia 16. Lis topada 1853.

K r ó l .  d r u g i  p u ł k  p r z y b o c z n y  h u z a r ó w .
von Schimmelfennig, 

Pułkownik i dowó dzc a  pułku.

Aukcya cygarów i tytuniu.
I F  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  'ii. WA- 

s t o p a d a  r .  b .  p r z e d  p o ł u d n i e m  
o d  ffOtlziny 9 a z p o ł u d n i a  o d  go  
d ż i n y  2 g i e j  sp r zedawać  będę  przez publ iczną 
l i c y t a c j ę  n a j w i ę c e j  d a j ą c e m u  i za gotówkę
W  B a z a r z e

partyą, cygarów  Bremeuskich, 
Hamhurgskieh i Hawańskich, 
100 paczek R a  w i e k i  e j  tabaki 
w  ołow iu i kilka beczek tytu­
niu krajanego 

T A p s e h i ł Z ,  król .  komisarz aukcyjny.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W a l n e  zgromadzenie towarz ys twa  pogrzebu 

wego w Poznaniu lej i Ilej klassy nie może się 
w Niedzielę dnia 20. t. m. o d b y ć  dla jeszcze nie­
u r egu lowanych  rachunków.  Dzień odbycia  te 
goź później się oznajmi.

P o z n a ń ,  dnia 15. Lis topada 1853. 
D y r e k c j a  t o w a r z y s t w a  p o g r z e b o w e g o  

p i e r w s z e j  i d r u g i e j  k l a s s y .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  s k u t k u  s k u p o w a n i a  macior- 

ików,  jako i ba ranów z s ławnej  t r zody  
Ku l i l i ,  od mego poprzedn ika,  jestem w s ta n ie  
sp rzedawać doros łych  baranów.  W s t r z y m a m  
się każdej  chwały ,  bo owa trzoda dosyć  jest 
znana.  Sprzedaż  sie zacznie dnia 1. Grudn ia  t. r.

Z bar zew o pod  W s c h o w ą ,  dnia 7. Lis topada 
1853. A u l o c k - M i e l ę c k i .

Nasz handel tu w Bazarze zostający,  p rzen ie ­
śl iśmy z dawnego miejsca do nowego zabudo 
wania również w B a z a r z e .  Wni j śc ie  jest mię­
dzy handlem żelaza Pana C e g i e l s k i e g o  i księ­
garnią N. K a m i e ń s k i e g o  i S p ó ł k i .
 IF . S t e f a ń s k i  C o m p .

Skład optycznych narzędzi
jest  dla l icznych odwiedzin jeszcze do 2 2 .  
f t .  t n .  o twar ty : upraszam zatem wszystkich 
tych ,  którzy z okula rów moich k o n s e r w a -  
c y j  n y e h ,  lorynetów,  szkiełko w do opery,  pe r ­
spe k ty w  kieszonkowych,  mikroskopów k ieszon­
kowy ch ,  z n a c z n i e  powiększających a 1 |  Tal.  
uży t kować  zamyślają,  aby  się łaskawie wkrótce
zgłosić raczyli.
iV. M a p e H e n ,  optyk  z Koloni i ,  obecnie 

w Buscha hotelu Rzymskim.

Świeże o s t r z y g ł . m o r s k i e  p o -  
m u c h l y  > wędzone  ł o s o s i e  ot rzymał  

«M a k ó b  A p p e l .
C  o d z i e ń ś w i e ż e

W Th i s t  a b l e r  o s t r z y g i
w Handlu wina S c  hi p m a  u na.

Wsze lk ich  ga tunków pek lowanego mięsa na 
kształ t  Hauiburgskiego zawsze dostać można u

J F i l ip a  W e i l z  j u n .
p r z y  s t a r y m  r u n k u  p o d  N r .  85.

Souper auiicale
w Myliusa Hotelu  de Dresde :  w sobotę dnia 19. 
m. b. o godzinie 7. i w  nas tępnych sobotach.

Kurs giełdy BerliisklśJ.

P r z e d n i e g o  c u k r u  funt po 4)  Sgr. 
poleca E p h r a i m ,

przy  narożniku Berlińskiej j Młyńskiej  
ul icy Nr.  12.

I W e z e r s k i e  ł o s o s i e
w pół  rybach  i na funty poleca tanio

A l i c h a e l i s  B e i s e r ,
w B u s c h a  H o  t e  1 u R z y  m s k i  m.

D nia  r .  L is to p a d a  1853.
S t o ­ Na pr . k u r a n t

pa
pCt.

p a p i e ­
ram i .

g o t o ­
w i z n a .
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